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'renuuierata wynosi z odbieraniem w Administracji miesięcmie 850 mk,, z odnoszę- 
dom i przesyłką pocztowy 950 mk. C e n y  o g ł o s z e ń  pierwsza strona za wiersz 
ednoszpaltowy lub jeg> nilejsee 160 mk, druga i tw e la  140 mk , czwarta 120 mk, za 
* m  nonparelowy. Ogłoszenia w tekście przed kroniką 1 pod telegramami 140 mk. za 
 ̂ o - '. ,  Nekt< ' Ki no rrarck 140 zt> wiersz. Drobne ogłoszenia, po 40 marek za wyraz.

Ogłoszenia zagraniczne o, 100 °/0 droższe.

Kto chce odroezyć wybory do Sejmu?
P n a e ł  Słt jb iński  p i ę tn u j e  d « « t r u k c y jn ą  r o b o t ę  p, N ow ok a .  
K o n fe r e n c ja  j e o t  z b y tec zn a . - -  8 p r « ® a  M aiepa lsk i  W s c h o 

dni oj p r z e s ą d z o n a .  - P a r t j e  l e w i t o n e  uitywają je j  z a
p r e t e k s t .

Adres Redakcji i Administracji, Czę-tochowa uL N. P. M arjijłl , otwarta codziennie 
od g. 9 rano do 7 w, le lig ra f . K urjer—Częstochowa", Telefon 4 Nadesłanych tękopl- 
sów, z wyjątkiem zastrzeż nych. Redakcja nie zwraca. Na zasadzie uchwał Zjazdu Zw. 
Prasy prowincjonalnej, wszystkie komunikaty insty ucjl prywatnych 1 społecznych pod- 
legają opłacie. Każda nowa podwyżka taryfy obowiązuje wszystkie już przyjęte ogło

szenia od dnia zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia.

ToBtl Gląbiński, za p y ta n y  przez  kort* 
sptndenta „Gazety W arszaw skie/ ',  jakie 
znaczenie ma zw ołan ie  w obecnej chwili 
T rz e z  p. Nowaka korfsfencji w sprawie 
Wschodniej M»ło.poIskf, odpowiedział:

P. N ow ak  i Klub p r a c y  kon  
s t y t u c y j n e j  w y s u n ą ł ,  ja k o  
p r z e s z k o d ę  w c z e s n y c h  w y b o  
r ó w ,  n i e z a ł a t w i o n ą  w  d r o d z e  
m i ę d z y n a r o d o w e j  s p r a w ę  Ma 
ł o p o l s k i  Wsshodniejf,  a sprawą 
t ą —riOiz dŁiwna,—zaczęli się bardzo gor 
11 wie opiekować także socjaliści, oraz 
wszyscy cl, którzy dawniej lekceważ} li

-  sobie cały ten kraj, a obroną jego w da 
wnej Acstrji pozostawiali wyłącinie naro 
dowej demokracji i t. zw. Podolakom. 
Było więc i jet-t rzeczą jasną, że sprawa 
Małopolski Wschodniej ma być użyta ja 
ko pretekst do odroczenia wyborów se j
mowych, tak  samo, jak sprawą połąc;e- 
nia Wtieńszczymy z Polską te same sfe 
ry starały sią udaremnić g r .źb ą  p ro te
stów i represji ze strony koalicji zachod
niej, ■ »

Tymczasem trak ta t  ryski- zawarty z 
Rosją i Ukrainą, ustalił nasze granite, na 
wschodzie i przekreślił wizelkie pteten-

- sje jednostronne, jakie mngły być podno 
s one z tytułu traktatów poprzednich. 
Małopolska Wschodnia jest nieodłączną 
częścią Małopolski i całej Polski, a kwa- 
stjocowanie naszych praw do tego kraju

Gwandja p. Piłsudskiego.
Dtiś już możemy skunsutvw*ć, że pod 

pretekstem święta żołnierskiego w rocz
nicą 6 sierpnia — zaaranżowano zjazd 
polityczny pod protektoratem PPS, która 
postanowiła wyzyskać popularni ść  N a
czelnika Państwa « ś :ó d  legjonlstów dis 
celów wyborczych. Nie pozostawiają pod 
tym względem żadnej wątpliwości u thw a 
ły i mowy, wygłoszone nd zjeździe. Utwo 
rżenie Zwią-ku legionistów i pełą zenie 
tej organizacji zc Strzelcem i P.O-W. — 
w myśl placów organizatorów zjazdu ma 
stworzyć wierną gwardję, która — jak 
Btwierdza of.cjainy komunikat P.A.T. — 
.pod wodzą komendanta będzie stanowiła 
podstawy budowy próstwa".

Co to ma oznaczać, bliżej to wyjaś
nił w referacie p. Strug. Całe państwo 
mają zastać kółeczka do czynnej walki z 
.reakcją"  i „wrogami* p. Piłsudskiego.

Na jakie tory chaieli popchnąć zjazd 
legjonistów niektórzy agitatorzy lewico-

ffiatitiriości polityczne.
S p a d e k  w a lu ty  n i e m ie c k ie j  i 

Polaka .
Zgodnie z umową polsko-niemiecką o 

p a r lą  ca traktacie wersalskim, Niemcy 
zobowiązane są nam płacić w swej walu 
cie za przewóz kolejami polskieml towa
rów do Prus wschodnich przez t. zw. ko 
rylarz pomorski.

Do ostatnich dni, począwszy od ob ję
cia w posiadanie przez Polskę Pomorza, 
Rzesza rue wypłaciła nam za tranzyt anj 
feziga.

Przyczyny tego leźą w pewnej wadli 
* ości samej umowy i niedołęstwu, lub 
wprost zaniedbaniu naszego rządu. Dopie 

ro obecnie sprawa ta ma być uregulowa

równa się kwestjonowania praw Polik' 
do całej Małopolski. Ci wtzyscy panowie 
i te wszystkie d e ry ,  któro dzisiaj w  
s p o a ń b  n i e o p a t r z n y  w y w l e k a  
ją  d la  p o s t r o n n y c h  c e l ó w  w y  
l e o r c zy ch  o p r a w ę  M a ło p o lsk i  
W sch odn ie j ,  o d d a ję  o j c z y ź n i e  
n i e d ź w i e d z i ą  p r z y s ł u g ę ,  * t a k 
tyką awoją dowodzą, j a k  m a ł j  ira zależy 
i a samej sprawie. Jss t  bowiem rzeczą ja 
sną, ie  kto kwetjonuje fam swoje nie
wą tp l iwe  prawa i stawia je ped znakiem 
zapytania, ten prowokuje odpowiedź n e 
ga tyw ną ,  ostrzeżenia i protesty nawet z 
takiej stroay, która pragnie uważać spra 
wq z* ZBłatwioną. Quiets non moTert!— 
oto zasada, jak ej trzymać się należy w 
sprawie Małopolski Wschodniej, która 
wcale nie wymaga saDkcji międzynaro
dowej.

W cal«i tej sprawie wcale nie  c h o  
dz i  o M a ło p o tek ę  W sch o d n ią ,  
a l e  o p r e t e k s t  do o d r o c z e n i e  
w y b o r ó w  s e j m o w y c h ,  k tc r j  w 
terminie jesienny m me dogadzają partjom 
lewicowym. Ci, k tórzy tego pretekstu u- 
ryTTTjBz w w y ra g n t i  ~tttfpTnr sy i  a w ig id a 
łopolski Wschodniej zaszkodzili, albowiem 
postawili sprawo już przesądzorą pod 
znukiem zapytania i ośmielili zbrodii rzy, 
grasujących w tej części Łrsju, do no
wych prób zbrodniozych.

Restauracja przy d m  „Victoria"
P o  g r u n t o w n e m  o d r e s t a u r o w a n i u  i p r z e j ś c iu  p o d  k i e 

r u n e k  b y ł y c h  p r a c o w n i k ó w  r e s t a u r a c j i  , C r i s t a l "

z o s t a ł a  o tw a r ta .
Polecając się łaskawym względom Szanow nej publiczności. - 

p o z o s ta je m y  z  p o w a ż a n ie m

Pracownicy gastronomiczni.
W ie c z o r e m  d o b o r o w y  k w a r te t  s m y c z k o w y

wj, swiedeay przemówienie D ra .J£ uri>- 
felda. „Nawet ustawie kornej— mówił on 
— przeciwslawiamy krew żołnierską", Q 
krwawym terrorze mówił także adw. 
Pascbalski, który zapewniał, że narodo
we stronnictwa to „płazy, które trzeba 
zdeptać*.

Na pochwałę zjazdu trzeba przyznać, 
że te ziejące krwią i terorem przemówie
nia nie znalazły posłuchu wśród ogółu 
uczestników zjazdu i rozległy się nawet 
nieparlamentarne epitety pod adresem 
„krwawych" mówców... Niemniej nie u a- 
ga  wątpliwości, że pepeesowl patronowie 
zjardu zwołali go jedynie w tym celu, 
aby uczynić z legjonistów i strzeleów 
przybocznych gwardzistów i rzucić ich 
do „cjynnej" walki ze stronh ctwami na- 
rodoweml. Mamy jednak nadzieję, żs ogół 
młodzieży legjonowaj nie da się użyć do 
tej roboty...

na i Niemcy zaczynają spłacać rat: mi na 
leżność wtedy... gdy ich waluta tak nisko 
spadla, Że czynią to za pćłdarmo.

Skutkiem spadku wartości marki n ie
mieckiej, należucści to z przed dwu lat 
w wartości swej tak zmalały, iż skarb 
nasz poniesie, jak obliczają, miljardowe 
Btraty.

Czy nie moglibyśmy pewetować ich 
na przewozie naszych to w tró w  przez te- 
rytorja niomieckie ich kolejami z Kłaj
pedy i Królewca przez Prusy wschodnie 

-i z Wielkopolski na Górny Śląsk przez 
Kluczbork?

Odpewierfź p, K tr fa n te g s .
Wysunięta podczas ubiegłego przesilę- 

. nia przez stronnictwa umiarkowane kan
dydatura-. p. K o r f a D ts g o n ą  prsusjera

spotkała się z atakami lewicy, przyeztm 
nie osaczędsono jego osoby. JP rasa  lewi- 
oówa fabrykowała w redakcjach „fakty z 
życia p. Korfantego1', posługując się ob- 
f  cie dostarczanym materjałem z gazet 
niemieckich.

Opinja przyjęła te pogłoski z politowa 
niiin dla utorów. Tak teź traktuje spra
wę p. Korfanty, który w nr. 184 „Gońca 
Śląskiego" daje odpowiedź na te ataki 
„dla ogólnego rozweselenia umysłów". 
Poseł Korfanty w żartobliwej formie oba
la wirzje, dolycząoe rzekomych jego ma

............................................
paló i „intratnych synekur", a w zakoń
czeniu pisze:

„Naprawdę żałuję, że nie posiadam 
przypisywanych mi bogsotw i nie mogę 
poświęcić znacznych kwot na leezenie na 
.‘zej schorzałej nerwowo lewicy. Uczynił
bym to chętnie w interesie publicznym, 
aby państwu nie przeszkadzała w stęże
niu i rozwoju".

R o z b ic i e  k o n f e r e n c j i  
lo n d y ń sk ie j .

Z Londynu donoszą urzędowo pod datą 
14 b. ra. Posiedzenie koofereacjł otwarto 
dzisiaj o godz, 11-ej. Narady trwały do 
god?. 12 ra. Sf, poczem konferencję zamk
nięto, nie osiągnąwszy porozumienia:

Zacięte wilki na Wiłynlu.
W y s a d z e n ie  m a g a z y n u  a m u 

n ic j i  w p o w i e t r z a .
L t  óiv, 16. S. Doneszą zs Spały; W 

ostatnich czasach — dzięki częściowemu 
ukończeniu żniw — wzmógł się znacznie 
ruch powstańczy na Wołyniu. Operuje tu 
obecnie parę oddziałów, z pośród których 
najsilniejszym jest  oddział atamana Orli
ka i Wołuszczuka, który operuje w oko- 
liey Szepietówki i Połonnego. Banda ta 
wyrządziła bolszewikom olbrzym a szko
dy i spustoszenia, wywołując panikę 
wśród wojsk bolszewickich. I  tak, w dnia 
2 bm. oddział powstańczy wysadził w po 
wietrze csły magazyn amuoioji 112 bry
gady wojsk sowieckich (3 kim. od *ze- 
pietówki). Dwa dni później tj. 4  sierpnia 
banda Orlika napadła na stacjonowany 
w Polonnem 89» pułk piechoty bolsze
wickiej, wyrzynając i mordując wszyst
kich w nim znajdujących się komunistów, 
a bezpartyjnych (wziętyoh przymasem do 
wojaka boisz.) wcielając do swych ste- 
regów.

Dn. § bm. banda Orlika zaatakowała 
koło Połonnego wysłany na pomeo przez 
bolszewików galicyjski bataljon „śmierci" 
złożony z samych Ruuiuów galicyjskich. 
Bataljon zaskoczony zaskoczony z *ie- 
nacka został bezlitośnie wymordowany i 
zniesiony.

■ ■

4.500Oamska
S u k n i a  

Tylko m a r e k
Można nabyć u 

-  E M I L J I  —

Lewinowej i S -ka .
II żlaja 4 0 —1 piętra treet

We wszystkich kolorach na każdą 
figurę, za pranie ręczę. Trykotlny we 

^-wszystkich kolorach oraz kosijuno- 
we wełny. 1

T anio  bo w p r y w a t a  m i is z k a n iu
■ ■ ■ ■

- 1 -. .«*

Ciekawe wiadomości.
— „Independence Balge" donosi, że 

władze celne w Arion skonfiskowały prze 
syłkę wysłaną wbrew przepisom, a zawie
rającą szmaragd dłngości 4 centymetry, 
szerokośoi 1 i pół csntm., opraway w 20 
brylaotów. Szmaragd ten był podobno 
własnością Romanowyab.

—  Wczoraj nastąpiły dalsze wydalania 
obywateli niemieckich z Alzacji i Lota- 
rjngji-

— Lord Northcliffe zmarł dziś rano.
— Proces przeoiwko komunistom, któ

rzy odbywali wiec w klasztorze św. Jura 
we Lwowie, odbędzie się w październiku 
przed lwowskim eądem przysięgłych.

— Bawiący obecnie w Gardono Riyieia, 
d'Annunzie upadł podczas przechadzki w 
ogrodzie swojej willi i zranił się d«ść 
ciężko w głowę. Stan zdrowia d'Annunzio 
budził początkowo obawy, obecnie jednak 
polepszył się. W każdym razie lekarze 
wstrzymują się od określonych progno
styków.

— Od dnia 14 b. m. w myśl zapadłej 
uchwały związku robotników przędzalni
czych i metalowych okręgu Bielsko — 
Biała, rozpeazęto strajk. Bbccnie odby
wają się rokowania pomiędzy związkami 
robotników, które przystąpiły do atrajku 
a związkami, które hic przerywały pracy 
o poparcie strajku.

Krawiec damski
J. S z u b s k i

l l - g m  A l e j a  3 9 .
wykonywa: p a lta ,1] kostjum y 1 futra. 

Cmny przystępami
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Polski
LLOYD
Oddział w Częstochowie
l i - g a  A łoja  Afś. IS. (don Wp- linieli)

Przyjmują w szelkie  ek sp e d y c je  
na najdogodn ie jszych  w a ru n 
kach. A sekurac ja ,  wysyłanie t o 
warów pod własną o ch roną  O d 
działy we wszystkich miastach 
Rzeczypospolite j  i w głównych 
o śro d k ach  hadlowych E u ro p y  i * 

A m eryce  : :

W y k o n y w a  p o le c e n i a  naj lep iej  
X X  i najtaniej  X  X

W «r o n i k
Z Jasnej Góry.

Samą na wielkim kcściele odprawił 
J. fi. ks. Biikup Krynicki, kazanie wy
głosił O. Pius Prztzdziecki, Paulin. Przed 
szczytem kaplicy sumę odprawił ks. ka
nonik Wyrzykowski z dtwocka. Słowo 
Boże Wygłosił przeor Jasnogórski O. Piort 
Markiewicz.

Tegoż dnia o g. 4 pp. na podziękc- 
wanie Matce Najświętszej jako Królowej 
Korony Polskiej ta  „Cud ra d  Wisłą* 
przed 8iezyt kaplicy procesje z kościołów 
częstochowskich: św. Bsrbary, św. Rodzi
ny i św. Zygmunta. Nabożeństwo odpra
wił w otoczoczenin klaru zakonnego i 
świeckiege J. £ .  ks. Biskup Krynicki, 
Słowo Boże wygłosił poseł ks. kanonik 
Wróblewski, dziekan częstochowski.

Druta rocznica „Cudu nad Wisie".
C ap aztyk  w a j s k a w y .

W poniedziałek wieczorem, jako w wi 
gilję rocznicy pamiętnej bitwy pod W ar
szawą w r. 1920 odbył się w Częstocho
wie eapsztjk na ulicach miasta naszego.

U e o c z y a f o i ć  w o j s k o w a .
£-4 Wtorkowa uroczystość wojskowa, przy 
pięknej pogodzie, rozpoczęła się nabożeń
stwem ua Jasnej Górze, na które przybył 
garnizon częstochowski i tłumy wiirnycb.

Ur*czysle nabożeństw* odprawił ka

pelan wojskowy pauiiu Q. Alfons, poczerń 
przemówił rzewnie i serdecznie, wjaśnia- 
jąc znaczenie tej uroczystości, wskazując 
przodków, jako tych którzy wizędzie i 
zawsze szli do walk z Imieniem Marji na 
ustach i ryngrafem na piersi. Dalej za
znaczył, ża żołnierz polaki jest również 
żołnierzem Marji, jakoKrólowej i Pani,gdyż 
nosi Jsj azkaplerz. Zachęcał do wytrwa
nia w dobrem i wiara ojców, jako następ
cy tych, którzy byli przedmurzem chrze- 
ścjaóstwa, Po ukończenia przemówienia i 
odśpiewaniu „Boże coś Polskę11, wejsko 
udało się na plac MagLtracki, gdzie od 
była się defilada.

Z Rady m ie ja k ia j .  Wobec tago, 
ż* posiedzenie Rady miejskiej w dniu 24 
bm. nie doszło d* skutku z powodu bra
ku quorum, odbędzie się »no w drugim 
termini* we czwartek o godz. 7 i pół 
wiecz. i wmyśl a r t  31 Dekretu a  Samo
rządzie miejskim z do. 4 lutego 1919 r. 
będzie prawomocne bez względu na ilośś 
przybyłych na posiedzenie pp. członków 
Rady. Porządek dzienny zapowiada dal
szy ciąg I i -g o  czytania projektu koacesji 
na Elekrownię.

P ie lg r z y m k a  do C z ą i t o o h o -  
wy> Projektowana w dn. 26 b. m. piel
g rzym ki piesza z Łodzi ca Jasną Górę 
ni* wyruszy z powodu braku uczestników.

Natomiast dn. 25 bm. wieczorem, wy
ruszy pielgrzymka koleją

W pielgrzymce uczestniczy Jego Eks. 
Biskup Tyinieciecki.

P o d w y ż s z e n ie  t a r y f y  o s o 
b o w e j  na k o le j a s h .  Z dniem 1-ym 
września wchodzi w życie podwyższenie 
taryfy osobowej na kolejach państwo- 
wyca Rz«c ypospolitej. Według tej no
wej podwyżki stawka taryfowa z i  1 ki
lometr w klasie III na przestrzeni od 1 
do 2oO kilometrów wynosić będzie 10 mk. 
na przestrjea i od 201 do 300 kilometrów 
8 mk,, a ponad 380 kilometrów 6 mk. W 
klasie II stawka będzie wynosiła dwu
krotną wysokość s t a rk i  III klasy za od
powiednią przestzsń, a w klasie I po- 
t ró jrą  wysokość.

Podwyższenie taryfy w pociągash po- 
śpiesznyoh jes t  50 proc. wyższe, niż w 
pooiągach osobowynh.

Cena za t. zw. plackarty (miejsca nu 
merowane) wynoBi jedną piątą część bi
letu zwykłego.

Taryfa b ag a żo w a  pozostaj* niezmie
rne la. Bgó! nie wynosi podwyżka około 
60 proc. taryfy dotychczasowej.

N ow e p o k ła d y  ru d y  odkryto w 
kilku wsiach powiatu Częstochowskiego.

L i k w i d a c j a  p r y w a tn y c h  
b iu r  p o ś r a d n io tw a  p r a c y .  
W tych dniach odbyła się konferencja 
specjalnej komisji, wyłonionej przez mi-

n is te rjua  pracy, celem rozpatrzenia sp ra 
wy odnowienia upływających koneesji na 
prowadzenie prywatnych b isr  pośrednic
twa pracy. Konferencja rozpatrywała
cały szereg podań, które wpłynęły ze 
wszystkich województw państwa. Wobee 
tendencji miaisterjum pracy do stopnio
wej likwidacji prywatnych biur pLŚre- 
dnictwa, a wprowadzania aa ich miejsce 
państwowych urzędów, odnowiono kon 
cesje tylko nieliaznym biurom prywatnym.

B a n k n o ty  IO -ty s ię c z n o . Mini 
sterjum skarbu zarządziło drak nowego 
rodzaju baifknetów, mianowicie wartości 
19 tys. mk. Zarządzeni* to ma na celu 
ułatwienie obrotu pieniężnego. LJruk no
wych banknotów już się rospoozął i bę
dzie niebawem nkodczony. l ę d ą  one je- 
dną trzecią część mniejsze od dotychcza- 
sewycb banknotów tysiącmarkowych ko
loru piasczyatsgo. Rysunek przedstawia 
w deseniu 2 główki kobiece, zwrócone 
do tiebi*. Zasługuje *a uwagę, że bank
noty te całkowicie wykonane są w kraju.

P o w r ó t  27  pp. Jak się dowiadu
jemy, stacjonowany chwilowo w Tarnow
skich Górach 27 pp , w tysh dniach wr t- 
ca do Częstochowy.
E c h a  Zjazdu kom unistycz

nego.
W dalszym oiągu prowadzoae jest 

yledztwo przoz władze w sprawie wykry 
cia Zjazdu komunistycznego w Często
chowie. Część aresztowanych została wy
puszczona z arssstu, natomiast poses tali 
przebywają w więzieniu i staną przed 
sądęm.

D la c z e g o ?  l iaczeg*  posiągi oso 
bowe Częstochowa—Lubliniec zatrzymują 
się około Rzeźni miejskiej, gdzie niem i 
przystanku i kasy biletowej. Tymczasem 
do pociągów tych wsiada zwykle kilk&na 
ście osób

_ D o la r  =  lOBO m k. n io m io e -  
kim . Dzisiejsza „Katowizer Zeitung* 
donosi, ie na giełdzie berlińskiej z* do
lara płacona mk. 1050 mk, aismieekich.

P o ż a r .  W nocy z 15 na 16 b. m. 
z niewiadomej przyczyny powstał pożar 
w domu nr. 68 przy ul. św. Rocha i po 
krótkiej chwili przen śsł się n i  sąsiedni 
dom. Spaliły się 2 oficyny. Straty znacz 
ne. D my były własnoś.ią pp. Orgańskie- 
go i Ujmy. Na miejsce pożaru przybyła 
Straż ogniowa na czelo z komendantem 
p. B:Uhlem. Pożar ugaszeno o godz. 5 
i pół nad ranem.

Znalmzimna b rań . Na drodze z 
Fuszezewą do Wręczycy zostali za traj-  
mani bracia Bolesław i Stanisław Ktłu- 
źa. Podczas rewizji a Stanisława Kałuży 
znaleziono rewolwer systemu „Mauaer". 
Po sprawdzeniu, aresztowanych zwolnio

no, a sprawę skierowano do Starostwa w 
Częstochowie, celem pooiągnięcia winne
go do odpowiedzialności za nielegalne 
posiadanie broni.

Ł adny ayn ak . Dnia 12 bm. gajo- 
wemu Piotrowi Obalowi uciekł syn jego 
12 lstai Andrzej, zabierając z domu 15 
tysięcy mk.

Z a g in io n a . Władysława Ochocka, 
zain. przy uliey Krakowskiej nr. 47, że 
w dniu 11 b. m. około godz. fi-ej po pet. 
córka jej 4 letnia Janina wyszł* z miesz
kania i dotąd nie wróciła.

S zw a ro o n ra n y  ty to ń .  Zatrzy- 
mano Haję Openhaim, zam, przy ulicy 
Koszarowej nr. 7 i Moazka Kormana, 
przy ulicy Warszawskiej nr. 44, którzy 
nieśli 19 paezek tytoniu nieposiadającego 
banderoli a pochodsący s Niemiec.

U ję c ia . . .  Kury. Zatrzymany został 
poszukiwany przez Sąd Pokoju III Okr. 
w Częstochowie, Władysław Kura, zam. 
p?zy*ul. Garncarskiej ur. 12.

P o w r t i  z  lo tn is k .  Wcześnie w 
roku bież. kończy się sezon letniskowy. 
Dużo osśb wyjeżdża już z letnisk, wypło
szyły letników przeważnie niepogoda i 
deszcze, a jeszcze bardziej — rozpano- 
sżona orgja drożyźaiana.

Może doświadczenie tegoroczne będzie 
dla wielu paskarsy podmiejskich dobrą 
nauką na przyszłość, że stale podnoszenie 
cen musi wywołać smutną dla nich reakoję,

Z n ak om itym  ś r o d k ie m
odżywczo-leeantczym je s t

K e f i r  „ B u l g a r i n ”
w y r o b u  D - r a  W .  K a w a i f f ’a

W spaniały  sm ak czyni go poźą 
danym  dla dorosłych i dzieci.

Do r a b y c i a  w m leczarn iach , ap te 
k ach  i sk ład ach  ap tecznych .  

L ab o ra to r iu m  KEFIRU leczniczego 
„BULGARIN" 

C zęstochow a 1 Aleja N: 10.

D r. S . P u r sk i
c h o r o b y  s k ó r n e  i w e n e r y c z n e

tli. Kilińskiego 5.
— — Godziny przyjęć: — — 

do 10-ej rano i od 3 ej do 7-ej wiecz. 
W niedz elę  i święta od 8 ej do 11 ej

Dn. E- P e tr y k a t
c h o r o b y  s k ó r n e  i w e n e r y c z n e

ul. Dąbrowskiego 0.
Godziny pr yjęć: od 4 — 7 wiecz.

2fi,p o i m i c m .
Kilku robotników podn'u-,ło tw loki inżyniera i »a 

niosło je do budynku, jaki s i n i k i m  kierunku wiatru 
od pożara oealał. Komisarz policji zwrócił sią do pana 
Ricoux, *

— Śledztwo bezzwłocznie wyprowadzonem zosta
nie, ja  rozpocznę 1 tej nocy jeszcze zawiadomię o tam 
jeneralaego prokuratora. UJziel mi więc pan prosię 
ustnych objaśnień dla spisania protokułu.

— Jestem na pańskie rozkazy—rzekł kasjer.
— Przedewszyslklem jedno słowo. Pan Labroux 

ni* był żonaty, wszak prawdc?
— Był wdowcem, miał dziscię.
— Ozy miał rodzinę w Paryżu?
— W Paryżu, nie sądzę. Pan Labroox miał syna 

i siostrę wdowę, panią Bertir ,  zamieszkującą na wsi, 
w okolicach Blois. Dziecię jego chowa się przy sio
strze zmarłego, od której pan Labroox odebrał w dniu 
Onegdajszym.telegram powiadamiający, że jego mały 
Lucjan zachorował. Wyjechał przeto natychmiast i 
misi powrócić jutro wieczorem, luk pojutrze z rana.

— Jak więc psa wytłumaczy jego przybycie w 
nooy^

— W sposób bardzo prosty.
— Jaki?
— Inżynier miał wiele rebót, wymagających je 

go orobistego nadzoru. Widząc niewątpliwie, iż sła
bość dziseka ni* przedstawiała niebezpieczeństwa, przy 
spieszył swój przyjaid.

— Czy pan znasz dokładny adres siestry pana 
Labroox

— Znam panie.
— Zawiadom pen ją o nieszozęściu.
— Dobrze.
— Nie pisz pan listu, gdyż wywołałoby to zwlo- 

swłókę, natomiast d*p*asuj.

— Wysyłam ją  jutro zrans.
— Dobrze.
Umieszczono zakrwawione zwłoki pana Labroox 

w kącie remizy, na słomie, przykrytej kołdrą wełnianą.
Komisarz skreśliwszy laprądc* kilka wierssy de 

prokuratora departamentu Sekwany, wysłał je do Pa
ryża do pałacu Sprawiedliwości przez swego sekre ta
rz*. W liści* upraszał naczelnika wydziału, ażeby przy 
był bezwlooznie na miesae zbrodni, lub przysłał sę
dziego śledczego z agentami. Po odjaździe sekretarza, 
prosił kasjera Ricoox, ażeby mu wyszukał w tłumie 
przybyłych na ra tucek ludzi, należących do fabryki i 
żeby ma takewych przyprowadził. Ricoux podjął się 
najchętniej tego zlecenia, Bzeżęśliwym się czując, iż w 
czemkolwiek przydatnym być może. Komisarz rozpo
czął wię ogóle* badanie, mające poprzedzić czynność 
sędziego śledczego.

Pomoc nlesioaa zbyt późap, nie dała pożądanych 
skutków; oprósz zabudowań stajennych i remizy, z re
szty budynków gruzy tylko pozostały. Sikawki nie 
przestawały zalewać rozszalałego żywiołu, a zarazem 
kompanja żołnierzy przybyłych z twierdzy Gbarenton, 
odebrała od oficera rożka? ustawienia się w szeregi. 
Tłum patrzący na zniszczenie fabryki zwrócił jedno
cześnie nwagę i na znikaięcie Joanny Portier. Wszyst
kie głosy jednogłośuie o zbrodnię ją  oskarżały. Barza 
ustała; huk grzmotów uoicbł, wiczer jedynie dął z gwał
townością, rozpędzając ostatni* chmury. Odblask sza
rawy na wschodzie oznajmiał, iż świt niezadługo się 
ukaże. Joanna zgnębiona, wystraszona, pół nieprsyto- 
mna prawie uolekała, tuląc ku sobie swe dziecię. Bie
gła przez wieś oświetloną ponurą łuną pożaru, zacho
wując jedyną myśl stałą, w chwilowym obłędzie odda
lenia się z fabryzi jaknajśpieszniej. Przez godzinę blisko 
biegła przed siebie, niewiedsąc sama dokąd idrie, prze 
bywając gościdee, ścieżki i ogrodzenia, Wreszcie wy
czerpana z sił, dyszące, czując że nogi utrzymać jej 
nie są ju t  w stanie, upadła na murawę c a l  rowem 
przy drodze. Wtedy rzuciła po za siebie bojailiwem 
spojrzeniem 1 ujrzała na horyzoncie wielkie ozerwone 
światło, rozjaśniające niebo, jakoby odblask północnej

zorzy. — Jarać, którego trzymała na kolanach tuląc 
do swych piersi, poruszył zię nagle. —■ Joanna zadrta  
ł* i poczęła okrywać go pocałunkami.

— Skarbie mćj drogi, lube ukochane dziecię — 
szeptała doń z cicha.

Chłopiec otworzył oczęta.
— Mamo, mnie zimno — rzekł — sukienka moja 

talkiem zmoczona.
— Zimno ci? — biedne dziecię. A wię* trzeba 

iść, by eię rozgrzać. I postawiwazz Jurasia na ziemi 
podniosła się sams.

•ościniec rozwijał się przed nią, jak biała wstę
ga mknąc gdzieś daleko w wieś ciemną.

— Dokąd iść? — pytała siebi* z rozpaazą. — Co 
robić? — Co się  ze mną stanie? — Uciekłam. — Dla
czego? — Czyż rzeczywiście mogą mnie oskarżyć? —- 
Ozyżby mi nie uwierzono?

D.eszcz zimny wstrząsnął jej ciałem. Przypomnia 
ia sobie słowa Jakóba: „Przypomniała sobie sława J r- 
kóba: „Przygotowałam tak wszystko, ażeby, całe oskar 
źenie padło na ciebie!

— Taki — wyszepnęla — miał słuszność, oni mnie 
oskarżą! — Znajdą wypróźnioae butelki po nsfeie. Przy 
pomną sobie wyrazy nierozważni* przezemnie wyrze
czone, jakiemi groziłam pao Labroox. Wyrazy te po
tępią mnie. Jestem zgubional Uolekać dałej potrzeba!..

I pochwyciwszy za rękę Jurasia, szybko udała się 
w drogę.

— Mamol — mój korik, mój konik — wolało 
dziecię oglądając się za pozostawioną na t r aw ie  zabawką.

Joanna wróciwszy się po takową, oddała ją chłop 
czynie, poczem wraz z nim udała się w drogę.

— Dokąd Idziemy, mamo? — pytało dziecię.
— Nie wiem mój luby — odrzekła smutno mło- 

da kobieta!
—J Jak to, nie wiesz mamo?
— Nie wiem... Idziemy na łaskę Bożą.
— A więc to Bóg dobrzy nas prowadzi?
  T»k
— To idśmy.

B. c. n.



*  184 17 Sierpni* 1922 f.

Z dnia.
Z c y k lu  

„ R o zm o w y  z  g łu oh ym i" .
— K on iec  walki, prawica w Sejm ie d z isa j

I górą?
— Z córą?... hm, jeszcze  nie wiem jak tam

Ibędzie z córą, 
Bo d w ad zieśc ia  p ięć w iosen  sto i jej u

Iproga,
Starą panną p o zo sta ć  m oże w ięc nieboga!

— A leż radca nie słyszy! ja m ów ię o w alce...
— W halce?., no, toć  w iadom o—zaw sze

(chodzi w halce,.. 
Panna musi m ieć halkę... Każdy to rozum ie, 
B ez tego  ćmieahby mogła jeno zbudzić

[w  tłumie!..
— Eh, radco, a toć uszu nadstaw -że do licha
— Kicha?., a prawda!., prawda, już parę dni

(kicha,
Bo i taka dziś w ilgoć, że  to odpuść

[G hryste;
Dni Wprost są obrzydliw e! i chłodne i

Imgliste!..
— Radco! radco, o sejm ie krzyczę  c i, do

[czarta!..
— Uparta?.. a leż gd zie  tam! w cale nie

[uparta,—
N aw et za m ąż-by chętn ie poszła  i dziś,

-  f a le . .
— R adco, o to  co g ło s isz —nie idzie tu

[W cale,—
M ów ię ci, że  lew ica  w Sejm ie b ierze

lianie...
— W stanie?!., ejże , toć  kpiny! córka cienka

|w  stanie!,.
T akże, panie, żarciki?!!.

— A leż, radco miły,
O praw icy ci w ucho trąbię z całej siły , 
Ze w alczy tak z lew icą jakby ż ołnierz

(z armji..
— Karmi?!., ify . Panie?!, moja córka karmi?!. 

O tóż m łodzież dziś piękna i dow cipna
[właśnie!.,

— A n iech-cię, panie radco, jasny grom
fzatrzaśnie!!!—

(Esżet).

karz p. S. Cyncynatos, który odparował 
kilkanaście strzałów, a ze „Sparty“ p. J. 
Hanzer za grą pełaą techniki i zimnej 
krwi.

Sęd iiow tł  p. Tadeusz Królikowski z 
Krakowa. Hen. Md.

Zdaleka i

U jęc ie  d e z e r t e r a .  Aresstow*-
o o 0 0 * 0 1  łoi a py. Audrseja Ciupiń
skiego.

Ł adny g o s p o d a r z .  Policja spi
sała pratokuł na Szlamę Szpaltena, zam. 
przy ul. Krótkiej ar. 16, który aairowol* 
nie rocblerał swój dsm przy ul. Str*i*o-  
kiaj rr. *4, za m ieszk a ły  prżei lokatorów.

— Za p r z e j e c h a n ia  K róla ...
7 dni a r e e z t u .  Szofer, Mieczysław 
Jutrzenko, jadąc samochodom ciężarowym 
nr. 381, tyłem samochodu najechał na 60 
letniego Feliksa Króla, który Btojąa na 
jezdni przy samym chodniku^otrzył topo- 
zek rzeźcLzy na warsztacie 'sdifisroklm. 
Król upadł i potłukł się, wsraztat zaś ja
go został zniazcsony. Sprawca sieostroż 
nej j s z iy  zwiększył szybkość i zdołał 
umknąć. Jeden z przsokodniów, Włady
sław Rudnicki, zauważył numer samocho 
da, przeto nazajutrz szofera Jutrzenko a- 
re8ztoW m \ Itawiony przed sądem Ju 
trzanko przyzntł się do nieostrożnej jaz
dy, natomiast się do ucieczki nie przy
znawał się. Sędzia p. Stanisław Orlieki 
skazał Jutrzenkę na 7 dni aresztu.

— O lbrzym i g r a d  er Kalie- 
k iem . Ziemię kaliską nawiedził grad. 
Najbardziej ucierpiały majątki: Kotanki 
sukc. Wągrowieckicb, Kraski p. Skrzyń
skiego, Świnice p. Parczewskiego, Bro
nów p. Krzymusklego i wsie okoliczne.

Arad dochodził wielkości gołębiego  
jajs. Straty w y n ts łą  około 400 mil.onów 
marek.

— U ję c ie  s z a jk i  k o m u n is tó w .
Na stacji Łódź fabrjssra, aresztowany 
zoitał podejrzany męśczyzDa, u którego 
podczas osobistej rewizji znaleziono spra 
wozdanie okręgowego komitetu związku 
młodzieży komunistycznej.

Pol cja łódzka, prowadząc energiczne 
dochodzenia, ustaliła, że główny komitet 
tej organizacji mieś.i się w Łęczycy.

Komenda policji łódzkiej wysłała tam 
swych wywiadowco w, którzy po dokona 
niu rewizji u szeregi podejrzanych osób, 
znaisźli masę kompromitującego materjału 
i dokumentów, stwierdzając kentskt ze 
zlikwidowaną organizacją Toeplitzs.

Aresztowani przyznali się podczas 
śledztwa, ż# należ* do p&rtji tonsuii-

znej.
N isb y w stą  s t r a k o j ą  d la  Ozę 

s to c h o w y  będzie przyjazd znakeuite- 
go artysty, Kazimierza Junoszy -  Stępów- 
skiogo wraz z partnerką p. Marją Jono, 
obdarzoną n :ezwykłą irodą, nadzwyczaj
nym temperamentem i niepoślednim ta
lentem. Kazimierz Stąpowski wystąpi 8 
razy, a mianowicie dn. 9, 10 1 11 wrze
śnia. Odegrane zostaną , Jastrząb" sztu
kę w 8 aktach Croitsela, „Bakarat" dra
mat w 8 aktach Berustaina i „Ósma żo
na Sinobrodego". Sztuki te grane w War
szawie w teatrze Rozmaitości i Polskim, 
stanowią dotąd podstawą repertuaru. Pra  
sa stołeczna nie ma dość słów zachwytu 
dla gry Junoszy Stępowskiego. Resztę to
warzystwa w ilości dwunastu osćb two
rzą artyści scen Warssawskich nadzwy
czaj stosownie dobrani.

ZE SPORTU.
„H akoah 1“  —• „ S p a r t a  1“  

I4 i0  (6 .0 )
Dnia 18 b. m. na uowym boisku w 

Rakowie odbyły się interesujące zawody 
piłki nożnej międ .y drużynami „Hakoah 
1“ (Radomsk) — ,,Sparta I" (Raków) 
Wynik 14:0 na korzyść „Sparty“ .

O godz. 5 3 0  ppol. przy dźwiękach 
orkiestry rakowskiej dwie drużyny: błę
kitno biała (Hakoacb) i czerwono-biało- 
czarna (Sparta) stanęły naprzeciw siebie. 
Krótki marsz i boisko ożywiło się od wer 
wy i zapały. Licznie zgromadzona publi
czność mogła podziwiać siłę i zręczność 
młodzieży. Od samego początku przewa
ga przechyliła się na stronę ,,Sparty“. 
Result it był naśspodsiewany. Szybko, je
den sa drugim sypały Bię „gole" witane 
przez publiczność żywymi oklaskami.

Bramki uzyskali następujący graoze: 
p. W. Letkowski: de pauzy w 8 i pół, 13 
17 i pół, 20, 21 i pól minucie; po paazie 
w 8 i pól 7 i pół i 37 min.; p. T. Bor
kiewicz: po pauzie w 1« min.; p. J. Han
zer: przed psutą w 44 i pół min., po 
pauzie w 34 i 86 i pół min.; p. R. Lntro- 
wlcz: p t  pauzie w 31 i 40 min. N a wy
różnienie z „ lak oah "  zasługuje bram

biia się do możliwie najszybszego załatwia 
nia formalności.

Nie zdołały jednak zredukować cer*- 
moDjała kościelnego i oto proceder ś lu 
bny okazał się główną przeszkodą do 
szczęścia.

Z pięciu par „pierwsną szybkość” u- 
zyskała para metodystów, która po pię
tnastu seknndacb, połączona została na 
wieczność. Następna pare spóźniła się o 
śekuadę.

Tłumy świadków, stojącysh z zegar
kami w ręku przyjęły rekordowoów hucz
nymi oklaskami i wiwatami.

Zdarzenie to wywołał) w Buffalo o- 
golnę zainteresowania.

T rzg ed ja  n ieślubnej maiki.
Ś m ie r ć  w k o ś c ie le  i w .  K aro le  

B o ro m eiseza .
W tych dniach polczas nabożeństwa 

w kcściele św. Karola Boromeuiya w 
Warszawie, rozległ się nagle krzyk. Oto 
na ręku Stefanjl Dobkiewicz zmarło na
gi* j*j 8-miesięesne dziecko płai rrę- 
skiej. Doshodzenis przeprowadzone przez 
policję stwierdziło, ze Dobkiewicz od Sjzh 
miesięcy znajduje się bez mieszkania i 
utrzymania.

Przed 8 miesiącami, gdy powiła chłop
ca, państw* u których była na służbie 
jako s łażąci,  wydalili ją i jaż nikt nie 
chciał jej później przyjąć. Cierpiała więc 
niedolę i dziecko zmarłe jakoby t głodu 
i wycieńczenia.

Ponieważ zachodzi przypuszczenie, że 
śmisrć dziecka nie jest śmiercią natural
ną. Dobkiewicz została aresztowana, 
dziecko zaś przewieziono do pressktorjam 
celem zbadania przyczyny śmierci.

R tim a i to a c i .
Go j i s t  iz c z y t im  szybkości?

Sluls w  p ię tn a s tu  a e k a n d a c h ,
Dowiedzieliśmy się o tym nowym re

kordzie, pobijającym wszystkie inae zna
l e  szybkośei, z pism amerykańskich, k tó 
re doniosły o arcjerygiualnym ślubie p*» 
nej pary i towarzyszących ma okolicz
ności.

Zdarzyło się mianowioie, że pewien 
kupiec z Buflzlo ifandował nagrodę w 
formie piękni* umeblowanego mieszkania 
dla pierwszego małżeństwa, kiór* weźmie 
ślub n lipcu.

Pomysłowe pary amerykańskie, zamie
rzające wstąpić w związki małżeńskie, 
wzięły się aa przemyślny sposób, by uzy
skać ponętny prezent ślubny. Zamówiły 
mianowicie kBlęzy na godz. 12 w nocy 
da. 80 czerwca.

Było tych par jednak kilka, doszło 
wiąc do .zacieklej konkurencyjnej walki1*, 
polegającej na tern, że każda przysposo

Oszczędzajcie p i e n i ą d z e !
Róbcie sw oje jr,»kupy

w najtańszym magazynie olawatnym p. f.

Komberg j S zumacher
w Częstochowie I Aleja Nś 11

w podwórzu pa ter vis-a-vis ' ramy 

P o l e c a  wszelkie tow ary na wypra- 
Wy^Jdubnejadcrówn^ 
cy  sezon w szilk ie w ełny, bostony, 
gaeardiny, barchany, flanele, kołdry 
bajowe, watowe l pluszowe oraz wsze- 
kie płótna białe pa cenach fabrycznych.

Lekarz dentysta
M i c h a ł  G r e j n i e c

ul. P a n n y  M a r i  (I Ale ja)  N; 10.
P rzyjm uje codziennie od 9-ej rano do 1 po poł 

od -2—7 wlecz, Telefon 250.

L e k e r z - d e n t y s t a
Gustawa Bugajer-Bem

ul Piłsudskiego Ni 17. 
Przyjmuje codz-^nnie od 9-ej rauo 
do 1-szej po pok. i  od 3-ej do 7-ej 

7-  wieczór. ’

Dr.  B A T A W I A
p o w r ó c i ł

Choroby gardła, nosa i uszu
l l-g a  A leja  2 9 .

Doktór med.

Helena Ettinger-Kawaeff
choroby w ew nętrzne i nerwowe. 
Przyjmuje od gedz. 5 — 7 po poł. 

ll-ga Aleja Ne 23, kl piętro front.

 -----------------: : :  ~ ~  i
W MAGAZYNIIS BŁAWATNYM

F. RUSSOCKIEJ
l-sza Aleja 9.

Nadeszły towary na sezen bieżący; gabardiny  
bostony, szew ioty , jedw abio trykotiny. 
W wielk'm wyborze: kapy, kołdry, firanki, 

obrusy i t. p

po cenach niskich HURT i DETAL.
UWAGA- W tym że sk lepie zakład ryso 
w niczy i roboty ręczne. Najnowsze wzory 

stylow e ricbeleu.

Fabryka papy dachowej
M .  B E M A  w Częstochowie

O lsz ty ń sk a  JMs I.
(Z aw od zie ,  w b y łe j  k w asiarn i)

poleca w najlejr szym gatunnu po ceoach przy- 
stępnych; p a p ę ,  s m o łę  c z e s k ą  p r e p a 

ro w a n ą  k arb o lin eu m  e t c .

Źródło Polskie
Jana Radziejowskiego

Krakowska 1, obok Slow. Rolniczego.
poleca tow ary bławatne, konfekcyjne z fabryki 
„Częstochowianka11 po cenach fabrycznych, go
tow e suknie damskie, dziecięce, bieliznę, w y
prawy do chrztu, duży wybór bluzek, fartuchów  

i pończoch.
Najlepsze źródło taniego kupnal 

Zwracać uwagę na adresf
wn!«nmr«» — — — — i — — B—

Lekarz-Dentysta
St. P a r c z y ń s k i
przyjmuje od 10— 1 i od 3—7 wie:z.  

U l  D ą b r o w s k i e g o  Ag 1 1 .

Wszysey dążą po zakupy
do f ir m y

J. R z ą s i ń s k i e r o
w Częstochowie .Kościuszki 19 a 

T e l e f o n  3  -1 8

n a j t a ń s z e  ź r ó d ł o  z a k u p ó w

Ogromny wybór płócien, nansuków, 
podpinkowego, wełny mundurkowe i 
kostjumowe, k-ołdry, kapy i korty męz- 
kie, oraz jedwabie.

p . f.
Pracownia Gorsetów

tt J ó z e f a )}

O n i  a d n o w i ć  
p r e n u m e r a t ę

Ill-cia Aleja 54 (parter)
poleca duży wybór gorsetów  hyglenlcznych, 
pasów brzusznych najnowszego system u, zale
canych przez doktorów,pasów Dlodrowych, sze 
lek do prostego trzymania się , b iustonoszy, 
pończochy gum owe i t. p. Przyjmuje obstalun- 
kt z w łasnych i powierzonych materjałów, rów 

nież reparacje, pranie i przefaeonowywanle, 
Ceny zniżone.

«■■■■■■■■■■■■■».

Z A K Ł A D

S l u s a r s k o - M e c h a n i c z n y
przyjmuję wszelkie roboty jak to scho
dy żelazne, balustrady, balkony, pompy, 
sznyty wszelkiego rodzaju do celuloidu. 

Szwejsowanie wszelkich metali.

L .  B U S S
N o w y  R y n e k ,  N p .  2 .

W I 8 I I I I H I W

OGRÓD o w oc o w o -w arzy w n y
(sześć morgów), staw y rybne, dom m iesz
kalny murowany, szopa — przy ul. Hum 

bertowskiej
do w y d z ie r ż a w ia n ia

-od 1 października b.r. W arunki od um o
wy. Z głoszenia roflektantów  przyjmuje 
Kantor Sp. Akc. Browaru, Ogrodowa 28,

w godzinach biurow ych.

K U R S Y  H A N D L O W E
R Ó Ż Y  S Z U M A C H E R O W E J

zawiadamiają, że r o z p o c z ę ły  przyjmowa
nie zapisów kandydatów (tek.) na Kursy.

K ancelaria  mieści s i t  przy ul. Gin. Dąbrowskiego Nę 5a m. 5
f r o n t  l i-g ia  p ię tr o .



„Kurier Częstochowski* 16 Sierpni* I92»

TEATR

0 p € 0 > f
ul. P a n n y  Marj i  Ni 2 7 .

Program od wtorku dn. 15 go 
do soboty dn. 19 go Sierpnia
Szczegóły w afiszach i pro- 

'  gramach.

D ziś ! Ulubienica Publiczności, urocza

L E O  A  N O V A
D ziś  i

W y s tą p i  w swej  o s t a t n i e j  k r e a e j i  p t  ni r,

O d w ieczn a  h is to r ja  m i ło ś c i . . .

IGRASZKI Z SERCEM KOBIETY... Dramat współczesny w 6  

w elkich aktach

TEATR

PiSOT
ul. Panny Marjr 19.

Program od wtorku 15 
Sierpnia i dni następnych.

Szczegółowe streszc-enie 
w programach

III
F s^ s^ n u ją cy  d r u m a t w  6«eiu w ie lk ic h  a k ta c h .

W  n a j n o w s z y c h  
s w y c h  k r e a c j a c h  od 
t w ó r c y  ró l  t y t u ł o 
w y c h  s ł y n n e g o  o 

b r ą z u

( L a d y
H am ilton)

u ro cz a Liana Haid i Robert Szyncel.
Początek przedstawień w dni świąteczne o godzinie 3 m. 30, 5 m 30, 7 m. 30 i o ^ t n i e  o g. 9 m. 30. 

W  soboty o g. 4 fi. 8 i 9 m. 45, w dni powszednie  o godz. 5  m. 30, 7 oO 1 9 m 45

m

m „NOWY"
l l - g a  A l e j a  M k 4 3

Program od wtorku 15 do 
czwartku 17 sierpnia włącz.

Zakrwawione serce
W z r u s z a j ą c y  d r a m a t  w  5 -c iu  c z ę ś c i a c h  z  n a d p r o g r a m e m  k o m i c z n y m .

T y l k o  3  d n i!  1 -r-m T y l k o  3  d n i!

151 S I W Y M  W Ł O S O M
P i e i w s z e j  P o l s k i e j  F a b r y k i  H a c e l i

„ P O D K O W A 11 w S o s n o w c u
ule  u s tgpu ją  n a j le p sz y m  zag ran icz n y m .  

Ceny konkurencyjne.
Jeneralni reprezentanci na b. Kon- 
greeówkę i Kre*y Wschodnie: T o m . 

T » e h n , * P r t « m .

TECHNORIENT"
Jerezolimska Ns I

I  „TEI
I  W a r s z a w ;

p r z y w r a c a WODA TELL k o l o r  p i e r w o t n y

w y r O b  l a b  w .  k l i m e c k i ,  W A R S Z A W A  NIECAŁA 9  

D o s t a ć  m o ż n a  w  s k ł .  a p t .  „Zdrowi®** 
POPŁAWSKIEGO i RUPPRECHTA.

(  Do ogólnej wiadomości! |
w f i r m i e

l „ B ł a w a t ’ i
I A l e j a  14 (dom p. Frankego)

I  rozpoczęta się  jj
— w y p r z e d a ż  —

i  p o s e z o n o w a  towarów  letnich po cenacli .. 

z n i ż o n y c h .
|  Można się przekonać! \
Lecznica Lekarsko-Dentystyczna  
i Laboratorjum zębów sztucznych

L e k a r z y - d e n t y s t ó w

A R T U R A  B R 0 N I A T 0 W S K I E G O  
I M A R K A  G R U N A  S t t E S l K S

(I Aleja) Nr. 8.
Przyjmują codziennie od 9-ej rano do i wiecz

N a j s k u t e c z n i e j s z y  ś r o d e k
p r z e c i w k o  

Osłabieniu i wycieńczeniu organizmu,
Niemocy, mał#krwistości (anemjl)

Brakowi apetytu, z łemu trawieniu i t. p.

P i B U Ł K I  S I Ł O T W Ó R C Z E
w y r  L a b  F a r m :  „ A P .  K O W A L S K I *1 w  W a r s i . w i . ,  IW iodowa 5

Skutek wprost zdumiewający, ujawnia sit; już po zużyciu pierwszego flakonu
Żądać w aplokacli i składach aptecznych.

Za 7 O 0 O M * .

dl u b r a n i e ,"?«
z dobrego kortu

Za  3 . 0 0 0  M K .
na całą damską

s u k n i ę
mcżna nabyć w znanej firmie

J. D a w id o w ic z  * S —
I A l e j a  7 .  T el. 7 4 .  -

Tamże nabyć można korty, bostony, 
szewioty, wełniane i bawełniane mater- 
jały oraz płótna. Nie wierzcie reklamom, 

lecz przyjdźcie i przekonajcie się. 
Sprzedaż hurtowa i detaliczna.

_  sna ,  rafy, siatki druciane, tka- r < u Z l i C  ne 1 kręcone na  ogrodzenia do 
parkanów, bufetów i okien wyrabia Władysław 
Sc 1 blrowski. Rynek Wieluńki 32, telefon 324.

DOKTÓR
PAWEŁ BR0NIAT0WSKI
ul, Panny Marji 21 (obok teatru  Paryskiego) 

choroby w eneryczne i sk ó rn .
Przyjmuje od 9 — 12 i od A — 7 po poł. 

Panie od 12 — 1 w południe.
m m m m m m m sa sm sm m m m m m  i r x r m
Aleksander Jaxa D ę b i c k i

Geometra przysięgły
K ośc iuszk i  N° 1, m ie s z k a n i a  3 .

Na mocv upoważnienia Ministerjum Ro 
bót Publicznych i Głównego Urzędu 
Ziemskiego,  przyjmuje parcelacje, Ko- 
ntassacje, podziały pastwisk 1 inne po

miarowe roboty.

Buchaltera
S a m o d z i e l n e g o  p o s z u k u j e
Bank na prowincji. Oferty składać 2 odpisami 
świadectw ‘w Redakcji „Kurjera* pod „B. S.“.

Pracy p r z e j ś c iu  siąsk ię j
do Nr. 37 w Aleji II zgubione zostały 3 klu
cze. ProBzę znalazcę o odniesienie do Redak
cji .Kurjera Częstochowskiego" ?a nagrodą 
2000 mk.

Wolne mieszkania.
Sklep, pokój i kuchnia  zaraz do wynajęcia 
wprost od właściciela domu przy ul. Kawicj 
nr. 15. Tamże są większe pomieszczenia: 13—5 
i 10—5 metrów do wydzierżawienia nadające 
się dla każdego przemysłu lu*i handlu ewen
tualnie mogą być wykończone na mieszkania 

Główny warunek najmu: większa przedłata 
za pewien z góry określony czas na  wykoń
czenie danego pomieszczenia, Budynek wysta- 
wiony w przeszłym roku.____________________

■ ■  S f l k  większego pokoju 
■ umeblowanego w
śródmieściu, z wejściem niekrępującem.' Cena 
dowolna, Zgłoszenia Biuro „Renoma" Kościusz- 
ki 11.

Itfi e s z k a n ie  kuchnią poszuku
je od zaraz lub później. Skład porcelany II 
Aleja 42 Kabus.

paszport wydany przez 
gm. Panki na imięZ gub iono

M a r i a n n y  Kozak.
Mleczarnię z miesz 
kaniem ifościusz-S p r z e d a m

ki 46.
dowód osobisty wy- 

z g u m o n o  dany  przez m. Klo- 
buck na imię Bolesława Borkowskiego

a  - I *  potrzebny do or- 
BT ł a w l f  1 5  *  A  " K . * !  kiestry. ^Oferty z 
wyszczególnieniem poprzedniej posady, żąda
nych warunków składać w Redakcji „Kurje-

P ie r ś c io n e k  do s przed ąn iff
wiadomość biuro „Epręss11 11 Aleja 42_______

kartę poborową wyda- 
Z g U D I O n O  ną przez P. K. U. w 
Częst chowie, oraz paszport na imię Bronisła
wa Kotaslńskiego z Kłobucka,

Redaktor  i Wjdawoa: A dam  P aciork ow sk i. ©dbito W Drukarni „ U D Z IA Ł O W E J "


